
ROK III N r 210 (6271. Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem ’

PRENUMERATA miesięczna z dostarcza­
ni jm do domu ora? z p rztey łką pocztową 
3 sło tę, zagranicę 6 złotych. Konto cz e ­
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena pojedyń czego N ru  15 groszy

ŁOWOm a m  w  w

Witao, Wtorek 16-go września 1924 r.
ui.dakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4. Tei. 228, otw arta on 9 de 3. Te!, drakami 262.

CENA OGŁOSZEŃ. "W iersz milimetrowy 
jodnoszpaliow y na str. 2-ej 1 3-ej 20 gr., 
za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane 30 gr. M atrym onjalue 20 rg. 
W N rach świątecznych 1 na prowincji o 

25 nroc. drożel

nie do w zrostu  nasze; siły m ilitarnej, francuskiego, że F rancja  nie miała P r Z V W i t a n i 8  D f l l O d a t a .  
^ Z W c t r ^ y  Z a D O r C a .  m ilitarnych  nastro jów  apołtfcżeń- żadnych innych myśli, ja k  ty lko  * '*  a

Po w yeserpaniu  ineyd .n tu  z Pan H .rr io t c o p r .„ d «  i . t r r e .u jo  '” * > '* « »  L »; N « ' , ,  o J m b ^ o ” W i l L ^ W
Górnym Śląskiem, zakw esijocow any się n&szemi m niejszościam i, czego odow b idzie  mocnią proporcjo- wej W8B5tpraay  całego św iata. Dal- H® U7?advsław Raezkiewicz*
został przez częlć naszej p rasy  po- n iedw uznaczny w yraz daw ał jeszcze nalQi«- do zw iększania się pdcyłi- sza d yskusja  w te j spraw ie będzie j-  1d w o rc u  D elsgata R ządu powi-
litycznej, ustęp  m owy min Skrzyń- przed sw ą nom inacją na prem jera . ityćżliijfch nastro jów  i pacyfistyoz- toczyła się we w torek. t.*Ł- Naczelnik W ydziału P razyd ja!-
skiego w Genewie, w k tórym  to Czyżby jedn?k to  zainteresow anie n *j propagandy w całej Europie. ,*rtńr£pfL nr. „ „miektem or ne<z0 P* 0  M alinowski, K cm isar^
u ,t« p l .  Lwów w ystępow ał jako  „ t o  a .  tak  dol.ko , a. p. H .rrio t, Narodów oio a d o ł. p rasko  - K r t-S li  w ) t t -  « .] . '  “J ±  ? “ ^ i 5 K S £ S '
faku lta tyw na przyszła  siedziba ru- o ile nie uw zględnim y jego w tej bolszewików aby zarzucili idaę den t m .asta  p. Ł o k u ^ j e ^ k i ,
skiego un iw ersy te tu . A tak na mi- m ierzą żądań, gotów byłbv się  zrzec podboju św iatu  przez III M iędzy- GENEW A, 15.1X, (Pat.). S tała 6 ^  P j0troWicz Ponadto rap o rt 
n is tra  -był silcy  i p. S krzyński, polskiej pomocy m ilitarnej w razie ^ ro d ó w k ę . Bolszewicy ideą ta  żyją. ewe nrace S  dożyli: w zastępstw ie  K om ehdanta
k tó ry  bardzo sobie eeni m iędzyna- w o jry  z Niemcami? " Dlatego też s taw ia jąc  na
rodowe swe sukcesy, ąje widać wię- Obecną wrześniową aesję Ligi ro(^ w  polityka uciska rozm ija s ę  organizacji kontrod L isi Narodów inendajH Pohc„ł na m iasto Wilno
cej jeszcze je s t  czuły na powodze- Narodów rozreklam owano po iw ie- 7j w łasn tm l in teresam i. w byłych krajaoh n ieprzyjacielsk ich , P- Tołpyho.
nie w itraju — nis zaniedbał p rzy  cie, szeroko rozlegały się głosy: „do- - at- K ontrola ta będzv  stałą , nie - Dn. w rze nia o go z.
Ł.i , Aiif. r, wi A ' .  V T- TkT ' 1  L 1 tom  sansie. że L iga Narodów ma sali* reprezentacyjne] u .zęd u  p u e -
tej okazji pó jść za p rzy*  udem p. tychczap L iga Narodów była za- . —   = --------------- ------------------ u tr zvm y wać Ą  byłych krajach  n e- g a ta  Rządu, u s y p u ją c y  Delegat

Den*, t-i i oświadczył, że to bawką. była międzynarodowy, in £  o przenłówieluu P. Galwanau- przyjacielskich  kom isje kontrolne, Rządu p. W. Roman przedstaw ił
co on powiedział, w łaściw ie powie- s ty tu o ją  dla echrony tresow anych  . . . . . .  n. /.rromadzonm Li^i Narodów lecz w sensie, praw a zarządzenia nowem u Delegatowi urzęd >kow
d l ia n .  kie b jto . k a e w k ó r  po ;i <11. „ p r.w  polskiok. * L s » ś  ^  p r z „  L lgs N .rodow  kontroli w ra - D elegem ry i • *  « « £

W ogóle w ocenie polityki D- Tera?: jednak  na czele rządów  Au- kreślą następujący interesujący moment: zie pajdzie^tego potrzeba. k \m  P**®na  ̂ Qg00a to w e go
Skrzyńskiego  prasa ósem kow a, śoi- glji i F ra n e ji stanęli wielbiciele oto przemówienie ministra kowieńskiej O n m ie łA m  Delegata je s t  im w szystk im , ja k  i
śle m ówiąc nar.-dem ., popełnia d u - Idei Ligi Narodów: pp. t ta c  Donald b^ło oklasklwanep l i t e r a l n i  e przea r P O I S S T  ogółowi dobrze znana, gdyż z&jtno-
żo u iekonit kwencji. M niejsza już  o i H .r r io t. -  Cul też dadzą tej in- RYGA. ! i .  IX . (te,, wł. -  s).
to, ze panowie z Genewy, k tórzy 8ty tu c ji życie p iaw dziw -“l Estóńczyków. ,Si«wodn'£.“ zam ieszcza nasiępu iące  °* ,Zarz^ z eC/ J vJ^ f a® ^ g “  , 9 n tla«.
po leru ją  tw e  pogląay wo ściślej- Dwa ty g o d n i, już się dłuży V ----------------= -------------------------------  wiadomości z Moskwy: .N iedaw no ^  ^  Utei
azy lu kontakcie z urzędnikam i min. sesj* i zdame to uległo radykalnej ' polski m in ister s Pr^  JT°Js l ł Us t ępuj ący Delogat zapewnił p.
sp r zagr. p i3ąą co innego, a p o z o -^ mi*nie. d ź w ię k i  fanfary opadły S l t l i S I f f l  i  5 4 H Ą I 3 .  i*barzam f*poc^ ilił kbka uw a^ o R a c ^ ^ i c z ą ,  iż w Óąobie przed-

w it,mQ ‘eit “hrtikl9rzy—co in- p jg ij porr.nna. L iga Narodów działalności band dyw ersy jnych  na staw ianych  m u urzędników znajdzie
nego. A-e główną wadą dzisiejszej p0zost&n'e mniej więcej tem sam em  ft? tropoiita Dyonizy u Premjera. polsko-sowieckiem pogranmzu, oraz on a ytecznyc Dr
in tensyw nej k ry ty k i p. Skrzyń- czem b jła  poprzednio. Nie należy Prezes Kadv Ministuów p. Wł. y fm pe^slfzm ie bolszewików i łącz- ̂ ^ tępJ j S â e8\ # V e h  prac
t cT  i 631 U> T  aU k u j® ° Da P°" w nesić p rzesady  do pom niejszania G rabski przyjął onegdaj m etropolitę noSJ}w” JJl u f e°  ^ y t d a ł y ^ r T m n e  organizacyjnych.

czególne epizody m e ty kając  je -  j ej ZMC.adnte, a ]„ też nie można roe- praw-o^awnego D yon.zego, k tó ry  QJ | ^ nie darkoaiindiełu w Mo- N astępnie Delegat R ządu p WŁ
g zasadniczej politycznej linji. szerrać  nadziei co do Jej przyszło- mu przedstaw ił cały szereg za ów gi£Tri0 , 0fcłt,atn i0 rsądow i polskiem u Raczkiewicz, zw racając s,ę do

Czy jednak  taka zasadnicza k ry - xci i próśb dotyczących Jto- rzeg}a,jb g>0tę  vr n iezw ykle o s tre j urzędników , zaznaczył, iż dz :ęk i
t y k a  wogóle je s t  moźiiwa? P*E Ale j edno jest dla w szystk ich  f c e m ? e r i1 w m T w ar s ię  o ^sltze- ^ormi,, 1 łj0flie* przeprow adzonym  przez P^K om ana

* “ ? * • “  » r ,puj;  r r * w 0 e  ° ,n po weisoiu L i8 iN r -  » « « l  s s r  s s , ! s ^  " S a nuew ie jak  ultra-eodok. Spraw ozda- rodów Niemiec iRosji zw iększy m etropolitę i p rzy raek ł jak u a jzy -  r . 0| gkieg0' pow tarza n iejedno- wieję łatw iejsze zada de, niż wyfeo- 
n ,-  / depesze p rzysy łane  nam  ze ii0«£ spraw  polskich n t  m iedzyna- <?zllw*!*e rozpatrzenie d ę » d e ra tó w  stw ierdzone k łam stw a ro nania, k tó rych  podejm ował się na
Szwaj,carji niew ątpliw ie pow iększę- todow ei w okandsłe. ótżell dotąd L i- l'iaW0Sł<łWU^  ? rzefc r5 ą a ‘ ayjakioj p rasy  em ig racy jnej ó rze- poprzednio zajmowany ch stanow i-
ją  znacznie rolę p. Sarzyńskiego  w Ra Narodów miaJa pwwhiwsyflłWm de ro=tow?ń oelsko- kom ej imperja1istycznej pofTlyce ikacti'. ł  rzy  w ykonaniu s j y ° h
-roDOrcii do Hvmar,pęw ^ „ *____  „ „ u n ,  ,o ytn.a a* roTowan psisau . Sf(W etów i rzekom e łączno- obowiązków liczy praedew suyst-
f  PolU s L  a f / ^ n  ni ,Bene“ 6w do ™ spraw am i polskie- ezeskich. śoi rządu S. S. S. R. z kom iter emj kiem na w spółpracę podlegfegT m u
. . T ’  ̂ °* m '* W Prj|y ,zloścl będzia m iała ^  noesątkiem  bieżącego tygodnia Rząd Sowietów oczekuje odpowiedzi personelu, potrzeby którego leźec

naa  Liemr.cem ktoś p. Skrzyń- obszerne pole zastosow ania ru ty n y  m a (ł ibyć posiedzenie m iędzy- od rządu polskiego w jak im  stop- m u będą sta le  na sercu, a kt( ,-emu 
skiego nazwał „praw ą ręk ą  p. H er- dotychczas naby te j. painisi &rjAljaej Komisji m ającej za n iu  przy jm uje odpowiedzialność za staw i te co i sam em u sobie w y-
r i o t a \  — Skąd wi<ic to gw ałtow ne q W  *.* j cofniacie w iiośk ii w i- c^  r o z e p n i e  się w mate.rjałach, w ystąpienie m in is tra  spraw w ojsko- m agania.
niczudowolenie eadeltów zw yczaj i .* . t i . O0 i  i tWv ' K-jwieńakiai n ia tyc^°*ycn rokoW łó polsko-czecho- wyeh i wyraża p r/ezenam e, ze rząu
n j c h '  :  l« n « ie g o  L itw y Kow ieńskiej nie 8łim a(,i^ ch y  rokow aniach tych po^Ki przedsięw ezm te energiczne

a u . .  p  7 j  - .  L j est moż# tak im  > k połcżooy będzie, w pierw szym  r?ę- sredki w celu niedopuszczenia na W a l k i  D 0 d  B a t lW lO I I l .
pismo żydowskie giQ nam zdaj e. Wiemy jak  ta  ap ra- daj*, naiusk na um owę handlową, przyszłość podobnych incydentów . "

tw ierdzi że „endecy gotowi eą plu- wa w ,ień ska w yglądała gdy p rze- tudzież tranzytow ą.   RYGA 1 5 IX (tel. wł. -  s.). Z

Z  *7W .  Z ‘“ " t S f  U f  f Z Z  S N M  p ioertw  łrancu.ki.go M M H *  i P U t O a  AllStfji. £ S T
Otóż I d . ) ,  się i .  n ie tjlkn  » « ,  p rM d, i , wic1, i  p , ń , t « .  „ o iu .m ll  ,2 ,“b“ ,6 " ' BERLIN, ) 2.IX. (PAT). .D .u t-  ^ " 0° po rta  B ° S *  *
fre e 9 t}d m» rec ji, ale w łaśnie cae„ 0 pułk Chardigny, — zob*czy- W czoraj przyby ł do W arszaw y *che Allgem ęinc Zeitung- przynosi ^ Tgł d ł u a 8ilny desant. Jednocza- 
diatego dorabiając* sobie bru talno- m v iak  hedzie w relodać t d ▼ a s - -  P^Ł ow ni*  sztabu generalnego Des- z Wiednia in teresu jące  Wiadomości, tsn l rozpeesęła Się ofensywa
ścis k ry ty k a  d Skrzyńskiego iisat J  I oęaam JS  J  > E J  J  ge> sget oddziału wyszkolenia tran - a mianowicie, ż© przygetow uje się : sowieckich,
iw i«Ł )oi« • f  . s ten tam i nowego C hardigny s taną  CUskiefj!0 sz tabu  generalnego. W raz tam  kilka sensacyjnych przew rotów  J , ^ . t l ia u  bolszewicy
?  , . -r e ™icsna, że p. s ję jakiS pułk. Mtiller i jak iś  tow a- g pułk. Dosse przybyło k ilru  wyż- w  polityce zagranicznej A ustrji. W «i i v?-t n robotników  schw y-
Sk:fzynski swiękssnjfc uutorytet L ig i rzJfia M adelsoha. szych ofiCMÓw francuskiego sz tabu  najbliższym  czasie bowiem A u strja  M trzelal 1- - o rzekra-
w ykom jje tyiao p rogram  Demo- , łr . . . /  -  v v. r tfeoerWwgoiif Oficerowi® ci zabawią m a p rz? 3tąp,ć w edług doniesień Ł^ y c '* ^ D.r PnW*tań-
k rac ji Narodowej. 5 takJch “ f  Mp*, m ^ .P *  wien w Poisoe, zw iedzając wspom nianego dziennika do Małej da :ąoysh  się do , ddz a u pow m

o h i ^ ± ^ w ,r“ T ka iMtH3*k  ^  ' ' o is to ' " 1 obo,y  o d » t  % z s &
dz .i ł  . t ^ y d S , , . di*  7  * * ? * *  * ” • * * * " *  *  . ś r " r ' s  s ° s s s s ^ ? k i -  S  «

n L r : i ' z \ r r r o n -0 z rc - r :  ^. f i  j  j  , ! H  obn*tał głowę na a G dańskiem  pod przow odm etwem  m »edzv A ustria  CzechoeSłowacm i aorganizow ali kom itet aucjl.
widok, dziedzic .. Publiczność w ar- Pom iędzy ideą Ligi Narodów , a , p ?y wsp6tu(li^ łe eks?Pertów  Ligi ł U8trJą 0 z e ^h0 bIowac^  1 p A R . 2  15^  (PAT). P rzedsta -
szaw ska nie może sobie w yobrazić, de% niepodległego państw o polskie- ^ ar0oów. Przodm iot rokov!rań s ta -  L’   w icielswto ’ gruzlnstoe zawiadam ia,
ie  w Genewie d e  jesteśm y wroMie. istn ieje  zasadnicze praeciwień- nowi kw ostja  siedziby Fciakiej Dy- ,, n -  * ze 00w stańcy  opanowali wąwóz

t ł  d t  Amnestia dla Białorusinom gJL- i
politycŁ njdj. P o L k . pow„ t„ I .  w - o  do ŻJ- J0adnnsjac„ „  3 d0 ..p r ,- , t l j A - j c h .  RYQfl 14 «  ( t . l  w l ^  *  A Ś

JesteSm y w B a r o f t ,  „ ż 6 # e ę , ™  *  « !> -*  gdy f d ż j l t  w żml„- „ i6,.„ ..twl0 jMZ0M d .  d*to 4 1 -  S S w S a j P ^ ł S i S t  | , . „ n d»a w i a  a  S O W IO W
państw em  co do obszaru i nzóstem  n,on9i formie J«3 h istoryczna m i- ąjejsrego. Rokowąm atoprzewojfom zy w ykonftwęZy s .  S. S. R . z okazji J U g O S ła  W\<X d  O U W  c ł j .
co do zaludnienia. Jesteśm y  d rugą „przedm urza cnrzeScjaństw a1** z ram ienia Ljgi Narodów p. Jakóo  t  j . rŁC55nicy ZBj ęcia M ińska m Ai r .p u ń n  aUlX (p a t )  Mlni-
po F rancji potęgą m ilitarną. V  Li- Dziś jesteśm y  wałem  obnm nym  K a d t - G  n D yrektor H c l .nder8« e j  p rae ł  ; ojska 80wieckie ogłosił am - BIAŁgGIm  15^ ^ 0iricz u-
dze N arodów paku ją  nas ciągle do bolszewizmem. Kolel P ^ n s tw o w e j.^  t ję dla ucsęstn ikó  ^  antysow ię- Pprasie  > 0wych w yjaśnień:
jednego pokoju z czeredą państw  Liga Narodów ja s t  w ykładni- _ _  ̂ U ch 1918^™ 9*19^ 1920 °  ™ “ i?*?4?* podkreś U ducha
pochow anych po całej Europie, pod kiem  pacyfizm u, n egacją  w ojny. S e s j a  U g $  N a r C ^ C W ,  Ogłoszenie am nestji ma aa  celu ° f śj j  S ó^ M ale j S n te n ty , m ające
hurtow ną nazwą „małe państw a*. Al* oto olbrzym ie pnńatwo bolszs- zw iększenie popularności kom unistów  ^  pawni a iie  p rak tyoznycn

Wielka mowo p. Skrzyńskiego o wików, za jm njąae  1/6 część globu, Sprawa Instytutu współpracy urny- wśi*d Białorusinów. wyników projektom  trak tatów  w
m niejszościach narodow ych w P o l- żyje ideą w ojny w szechśw iatow ej słowej.  ̂ spraw ia w zajem nej pomooy i a r-
ace zrobiła, zdaniem  dziennikarzy^ 1 to najgorszej, an tycyw iliz icy jno j GENEWA, 15 X. (Pat.). p o d o ż .. s i , n u  _  d j M r e n  Gruzji. bitrażu. M inister potw ierdził Ż2
k tó rzy  razem  z nim  po aohpii do w ojny społecznej. Na swaj zachód- <Jti,l,ze‘ dyskusji w k ■ .iji zady oaństw' .ylałej >■- ,.ziełv
z~ , , , . ' , 1 nad 8ura\rą międzynarodowage in- RYfrA iX ttal wł   sń  Z kontor^ncii w Lubianie uIb pjiVZi^ły
G rn e w y -d o b re  wrSzeuie. D opraw dy niej g ran icy  Kclszew ja .p o ty k a  s ty t u P dla u m y tr0wej w spółpracy ^ 08kwy d .n o s z ą i  ifed ług  k rąza  żadnej n o w e j  decyzji w spraw ie
d a łe k o b y tm j w ol^j, aby na ten te- ty lko jedną poważną zaporę, to je c t prof Gilbert M utray przedłożył re- cyoh pogłosek, wobsc w zm agające- Rosii Sowieckiej. Każdo z państw
m at mówił w Sejm ie w arszaw skim  P ol.kę . zolucję, w kłórej proponuje, ażeby g0 3taU  łuchu  pow stańczego w Małej E n ten ty  zaonowaje w tym

Ap. H ubner, aby poruszył go w fer- Liga Narodów nie chce i naw et E m is ja  dla w spółpracy ,amysio »sj Gruzji R ada kom isarzy  ludow ych względzie s w o b o d ę  dziwania. p o ru -
m ia w ysokiej tcU raacil i o tw artego nie może no*odKić sw ei nac-łfisiv- u s t*lR* z a s id y  dla tnątącego. się p08t an*wfla w ysłać na zageoions szająs spraw ę polityki ODe u go

i « , u 5  1 JL  ,  - ! g  może pogodzić sw ęj P -cy tis  y- UtW(U„yć w  ParyzU in s ty tu tu  mię- wpływowego członka rządu  jugosłow iańskiego wobec So-
hberalizm u w zglę ir n Białorusinów csnej ideologii z komscasnością dzynarodow ego dla współpracy u- biufJ. poiltycsEjn#g!ł S talina (Dzygo- w ietów  M arynkcw icz zaznaczył, zs
Niemców, Ukraińców, aby zapowie- obrony pr?ied boltiiewlckim nieboz ■ m yBłowej, na k tó ry  to cel rząd  jjZwjiii). Stalin ma o trzym ać sp sc ’al- stanow isko obeeae Sowietow, a
dział napraw ę krzyw d, k tó rą  w y izą - p ieczeńatw sir. francuski zam ierza dostarczyć Lidzs ne p .łncyiocnictw a. V  kom uni- zw łaszcza ton, w jak im  zredagowa-
dziliśm y cerkw i praw osław nej,—i Bis Rouwój m ocarstw ow ej potęgi na N irodów środki finansowe. * ,ann* stycznych  kołaeh w  M oskwie ucho- na została osta tn ią  nota Kako t -
w.daim y povTodu d l. ;?.&go p. S lir łjf i-  „ . g o  p .4 „ t .„ ,  . ż * » t  mlęd | n . -  j t  f to U - £ & «
ski m u ita i poruszać tą  kw estję  w rodowego znaczenia naszego narp - zaję łB powyższą spraw ą. P . CnarLss teśclw ego poskrom iciela. By zdań z rządem  sowieskim .
Genewie. du będzie się  zwiększał proporcjonal- Bonnet zapewnił w  imienia rsącu  _ M_  —
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Wywłaszczenie na Łotwie.
Ctl rządu łotewdklego przy w y m a c an iu  dziełek ni.w yw łatzeznl.ych^ b e | ^ n j T ‘ ta rć  °hi

Rząd łotewski wyznaczył siedzi- j a z d a  do Rygi, koszta paszportów nieporozumień, 
by całkowite nie odbierając żadnych i wizowe, porady pbawne, biura po- . z/  likwidowaniu ąkcii dyw er- 
budynków albo sadów  i nie psu jąc  datkowe, sądy etc, to wuzystho wy- *yjno-bandyckiej oparcie s ię  jedy- 
całości, — tylko w 8 w ypadkach  ciąg? osta tn ie  g ro sz j ,— jasnem  się n i , czynnikach s.dministracyjno- 
stwierdzon^ch, razem t^ięc 8 sie- staje, że wogóie o u trzym aniu  się poljcyjno-wojskowycłiinie wystarczy 
d z {b pozostawiono nietkniętych o- w Latgali i mowy być nie może. Lu nie zabezpieczy całkowfc\e przed 
gr^niczając  je  mniej więcej 50 hek- dzie są okoliczno3ciam: taktycznie napai ami bandyckiemi, Koniecznym
tarow ą przestrzenią . Zaś w fio z gó- zmuszeni do porzucenia tego kraiu . Czynnikiem jes t  współdziałanie lo- 
r ą  pozosta łych  w ypadkach :  albo sie- Okoliczności, o których  m owa • f  . fP°T
dz iby  zabrano zupełnie, w yznacza- stale już  od 4-ch lat bllzko ('od a ■unał mn,eJ na jbardz ie j

r - J - lojalnie myślący, muczą ściśle

□  l v U U i u \ ^  f  v / v ł u  T l  J  • »  D  t U O U U  M. u  U U  0 1 4 r  ■  t  V  TT U  •*  u  J  / » TT ! **, T» i  w j  J   i  . ■ 9 ,

je j  zabudowań, sadu i t. p. wyzna- Jeżących (nieproporcjonalna ilość i pornos ich test mę­
czono właścicielowi. wielkość budynków, k tóre zbudo- ^  v

Należy zauważyć, że te  siedziby, wane są  we w szystk ich  siedzibach Bi u  D* • ^ r e "
k tó re  w całości wyznaczono właści- bez w y ją tku  dla ilości pola 9 0 0 —  ^  z ię^ ianstw o.
ciałom me nalożały nigdy, albo już 800 dtiesifdn , b rak  inwentarza, ży- ~  „ zbl*Si®ni okoliczności
dziś nie należą wcale do w ybitnych wegc i martwago, b rak  gotówki, ' n o r ™ .  ™ i i l "  -  . c^ w ,!‘ a}? 
ognisk  ku ltu ry  polskiej lub ognisk brat,' budulcu i opału, ciężary po- w f  ®a L ^ ® ^ 1 ,r0 L‘
siły ekonomicznej w ręfcu polskim, datkowe, duża IIq$ó gruntów  bezu- ° n nych tradycjach
Natom iast w liczbie owych si?dzib źytecznycta, zaliczonych do działKi, ^ y  kresow ych, doskonale obe- 
całkowicle zabranych, lub tylko ia\  drogi, rowy, dziedzińce, a czę- J  obohodzemein się z bronią
częściowo zwróconych, ogrom % sto i bagniska otc.etc.),—chociażby \  . P.rze8£eał
większość należy właśnie do tych, działka była wyznaczona nawot w niekłn. wojenne i
k tóre  były właśnie temi ogniskami najdogodniejszych granicach, lecz p V  1
ku ltu ry  i siły polskiej i mogłyby tylko na p rzes trz .n l  50 ta- ?  l  ^
przy  dogodnych warunkach powró- kich trudnych w arunkach  i na  tak  _ nara^0nl w Pie-;
cić do znaczenia. Różne siedziby małej działce nie można się u trzy -  bv!i nnm^óilA * flaPady» powinni
i różne właściciele byli więc różnie mac, je s t  to wyklucza.® zupełnie H M  “ f Ś o samo, bronie. W  
traktowani, >. to było całkiem celo- gdyż działki te i l e  stanowią jed- n ,,nt}Ja S  K -7,agroZon-T'jłl
v n  przez rząd łotewski robione, — nostek zdolnych do życia. Di&tego zorganizo-
chodziło o to bowiem, żeby dła tych, też na 90 kilka ankiat, zaledwie 14 p, “ 1?hzI  t e ® ‘
k tórych  me chc-ano widzieć na daw- osób stwierdza, że mieszka mnioj “ , - u1P ° * in I u . b? c Zor’ 
nych stanowiskach poiskich w Lat- lub więcej staje aa  Łotwie i zaled- S e i  n^ l z? l i 0 'Tafi <aP-
g a l j i , - n i e  fc,ło miejsca. wie io  osób prowadzi gospodar- S ! v , L  i ° T '

Wyznaczenie części cen tru  było "twe na 8i6b-», nić oddając działki doL ić  o nim n o j b l i S j ^  poktoruńki 
czasem getsze dla właściciela, niż swej w  dziarżawę. Zaznaczyć naie^ w0“ k o w e i za^  
wyznaczenie folwarku, gdyś pierw- ży i e  przed wojhą wszyscy niemal ^  tanie bandytów,
sze często więcej kłopotów i kosz b®z żadnego w yjątku właściciele W ykazanie nr*v ranadz ie  n .  
tów sprawiało z powodu ogromnej Polacy mie.zkałl stale tu  w k ra ju  . odwagi jes t  konieczna 
ifyśol budynkóW w ym agających ( t j .  n i  Inflantach) 1 wszyscy pro- n J  ^ y c h o lo g ia  W y t y  ppiera 
gwałtownie remontu w stosunKu do wadzili gospodarkę na siebie, odda- j wfaŚBi;  {”  L
małej przestrzeni g run tu  ha), fec  w  dzierżawę tylko folwarki * *  ^ % f nT b * X ~
Z powodu przymusowego i m ewy- bardziej oddalone od siedziby. 8pp^  *  tBJerJgicznym 0j h

rem  traci on odwagę i myśli o uoie-
czce.

Pan Wojewoda gen. Jaousza jtis  
uważa tę samoobronę za konieczny 
czynnik w akcji zlikwidowania ban- 

„   ̂ . _ dy tyzm u i udzieli m u wszelkiego
. - P an Wojewoda Nowogródzki Ja- poparcia ze swej strony. W  celu

uniemożliwić życie t. ;,w. „ o y ^ m u  nuszsjt is ,  przybył do Nowogródka ulepszeniu służby łącznikowej za- 
właścicielowi . dnia 11 b.m. Przyjeżdżającego p. pr0y/a<i*i nodowlę gołębi poczto-

Niema żadnego wypadku, ieby  Wojewodę powitali na dworcu ho- wych tak by każda mieiseowość 
właściciel nie wyrażał ska rg  n* na- lejowym w Nowojelni p. yice-M ^o natycnm iastowo mogła połączyć się 
■stępujące okoliczności np. nr, nie- j -w oda  M. ?*rfjanowicz i Okręgowy z innymi cśrodkam*. Nie leży toż 
dogodae^ granice, odebranie domu Komendant Ptdicji podinspektor B. w sferze ta^ tszji  i niemożliwości

gdyby w najbardziej zagrożonych

godnego nadzwyczaj dla właścicie­
la sąsiedztwa urzędowej figury lub 
innego niedogodnego a umyślnie 
obok odebranej siedziby n a ­
rzuconego sąsiiuU lub całej g rupy  
t. zw„ „nowych właścicieli", k tórzy  
wszelkich sposobów używają, żeby

Tur.

Z  k r a j u .

Powitanie Woj. Jasuszsjti a.

Oświata w wojsku.

mieozkalnego, lub n a jn ie zb ę d n ^ j-  Ludwikowski
szych  gospodarskich budynków, P« południu odbyło s<ę przeję- 
kompletny brak budulcu na rem o s t  cie Województwa, jak  rów n:eż przed- 
i opału, brak łąk  niekiedy kom- stawienie urzędników wszystkich 
płetny, z powodu czego właśeicieie resortów.
m uszą  kupować karm  dla inw^nta- ł Wyjeżdżający P? Delegat Rządu 
rza, odebranie ogrodów warzyv/- w Wllnię p. ML RaczKiewics poże- Polski Biały Krzyż którego sa- 
nych, sadów lub ich lepazych, czę- gnał się jeszcze rsz  w serdecznych daniem była opieka nad repa tr ja s-  
śct| przeprowauzenio granicy przed  słow«ch z urzędnikami W ojewóds- t ńmj w miesiącu m arsu  b. r  został 
samym  domem przez dziedziniec, tw a;N Następnie przemówił nowy glihwidowany. W tymże czasie z 
nawet poazielenie ns dwie częśoi W ojewoda Generał Janu9zajtis. inicj&tywy tom ite tu  opieki nad 
samego domu, włącznie do działki Witając się e  urzędnikami, zs-  ^ołnie zem powstała  nowr inątyth- 
niewvwła3zczalnej bagniste i nie- znaczył, że w pracy  państwowej Cja pod u*aWą „Polski Biały K tzyż" 1 
użytków dochodzących często ob- wym aga on pewnej ideowości „Pra-  k tóre j zadan 'a  s treszczają  się w 
szaru  k ilkunastu  i więcej hektarów, cą naszą  powinny kierować ideje csasie pokoju w prowadzeniu sze- 
wówezss, gdy cela działka ma za- utrzymamo naszej niepodległości i rofciej ,k c j i  oświatowej w  szeregach 
ledwie 50 ha,. Słowem trudno opisać u trzym ania  Kresów Wsoh.odn.ch, żołnierskich — w czasio wojny zaś 
te  wszystkie  u ewygody, którem l k tó ro  okupiono zostały takiem i ofia- p oza oświatową działalnością two- 
umyślnie nadzieleni eą właściciele ram i k rw i bohaterskiej. Te ideje rzen ia kantyn , go^pod żołnierskich 
niewywłaszczalnych działek, zwłasz- dodadeą nam siły do pracy, do w  jpygj 9Wego zadania polsk1 Nis- 
cza ci. k tórzy  części siedziby otrzy- przełamania wszelkich trudności". jy Krzyż zorganizował k u rs  oświa-
ma r' , , x j u. . tow y in struk to rsk i dla oficerów

L eśn lctw i zasadnicze robią tru d -  Wywiad z p Wojewoda n o ro iró d z - o k ręg u  Korpu-iu III. Oficerowie uc
ności z w ydaw aniem  byłym  w łaś- k in  fl»n. bryęady M. k n u sz a itlle * . ukończeniu tego m iesięcznego Kursu
cicielom lasów pozwoleń ua kupne . . zor£fanizu,a i Dosrowadza kur^a ńla
opału lub budulcu. Źda-aa się, i e  „  Po objęciu u r a d o w a n ia  przez J  ^ ojsakZoą *U£ a ° la
zgadzają  się na wydań.e m sterja łu  p »na W ojsw otę  Gen. Bryg. M’ J.a" in an ^ o w ą  załatwia D. O. E, 111. 
drzewnego, lecz nie w lesie poblis- n u saa j t is t ,  zwróciliśmy sia do Nie- 
kim, a’e w lesie sąsiada, czasami 8°  z prośbą o udzieienie nam  wy-
o kiłkanaśoie wiorst odległym Gdy w ia d j  tak  w *PWWIe nomi nacji, Dziś w  sali Nr. 9 J n iw a rs y te iu  
się  zważy, źe gospodarowanie "a  Jak również w sprawce Jego planu S t e g n a  Batorego o godz. 10 m. 3o 
50 hektarowych resztówkach nrzez n» najbliższą prayszłożć, na eo ten- oabyło się itw arcie  tego kurbu. 
rok żm udrej prac? pozwoii wycia- chętnie się zgodził, a plany swe P rzy  otwarciu obecni byli: pułkow- 
gnąć zaledwie 4 0 - 5 0  tysięcy  rubli na przyszłość przedstawił w sas tę -  :iik Ozimiński, Zastępca Dowódcy 
łotewskich (równa się 800— 400 rub- PłU%cy sposób: Obozu W arownego Wilna, oraz wi­
li złotych przedwojennych) a obolr Sytuacja  pograniczna n is  je s t  re  prezes Białego Krzyża, prezes 
tego o d b y c i  się ściągi"nie p^iit po- łn ł  groźną, ani ta k  nlefcezpic- dyrekcji Wileńskiej poczt i telegra- 
mocy licytacji, zaległości Dodatko- CJi;n̂  1 poważną względów p^ń- fuf p. J s n  Popowicz L»ułkowjik 
wych lub bankowych wyr-ichowa- stwowyeh, i.żeby wym agała m ilit t-  Ozim iiski w przem ówieniu swarn 
nych  z całego obszaru m ajątku, gdy ryzaeji adm inistrasji  na Kresach wy łaszczył zadania Towąijzystwsf - 
się zważy, że prócz zdobywania Wschodnich, tćmbprdziej, że udział prezes Popowicz podziękom ni Jego 
najniezbędniejszych środków dla mfsjscowej iudncśui w dywursyjno- Magnificencji Rektorowi za udzieJe- 
u trzymam a rodziny, właściciel każ- bandyckich napadach je s t  mlnimal- nie sal un iw ersy teck ich  na wykłady 
dy stale zinusauLy je s t  prowads*6 Ostatnie napady wykazały nie- dla oficerów, następnie  gen. Ber- 
ciągie te lub owe starania, c^y to  zbici» ie  są  one organizowane przez tsek iem u  za żyws poparcie  w 
w Ministerjum Rolnic;,wa ozy Jus- sowdepję z elementów zamiejsco-. stw orzenia  tego kur*u, oraz ciion- 
tycji  (Senat), czy Finansów, o to, ^ y ch 1 Dom:Gao szalonej agitacji, kom Tow. BUłego Krzyża p. p 0- 
żeby m u znowu n u  odebrano tego, prowadzonej przes bolezewję jiie caętowskiej, i porucznikowi Kowal- 
co mu r a i  już zostawioa.% lub ią b y  silniejszego oparcia w lu- skiem u za energiczno z ż ę c ie  i ię
m u oddano, co mu się prawnie na- dności. Pcgłossi o przygotowują żmudną p racą  dookoła zorganizo- 
lcty , gdyż nikogo w łid z t  w spo- cym pow itan iu  me ui.,ją źaduej wania icurau. 
ko ju  nie zostawiają, wszezynając realnej podsrawy, a obliczone .ą *
ozęfto jp ra w y  dotyczące właśności, prisez naasysh  wrogów na efekt Tff przyszły czw artek  -na się 
n^e uprzedzając woale o tera je j  aagrantcy. odbyć w świetlicy t  perów otwar-
właściclela,—te w szystkie  s tarania , Obowiązkiem Jednak wł^az ad- cie takiego samego ku rsu  a l t  po-

m im straoyjnych i państwowych jes t  doficerów Okręgu Korpusu iii, 
zabezpieczenie mienia i spokoju o- Stronę finansową I organizację 

iintnUi byWńteiom Rzeszypospoh ei i wła- tego ku rsu  bierze na siobie całko-
}  ' ’ śnie dla szybszego zlikwjdówatfla ^ ic ie  Polaki Biały Krzyż. K urs ten

akcji dywersyjno basdycklej, pro- będzio t rw ać  3 miesiące. Personel
w&dzont) przez nowdepję, kon iee tną  nauczycielski obydwóch kursów
okazało ?ię rzeczą skupienie w je- skompletowany jee t  z pośród pro-
dnem ręku  w ś z j ł tk io h  czynników feuoiów wileńskich zakładów Sred-

i bezpłeczeństwa tak cywilnych, Jalk nich i U. S. B.
wojskowych, to właśnie spowodo­
wało mianowanie wojewodami na —.w—

ł  Kresach Wschodnich generałów, ao-

placówknch znalazł się aparat ra  • 
djotelefontczny; cena takiego apara 
tu  wynosi około 100 złotych, & za ­
pewniałby niecylko łączność lecz 
również byłby miłam urozmaiceniem 
życia.

Lojalna Judncść powinna się 
pozbyć s trachu przed bandytami 
i nie obawiając się z ich s troay  
zem sty  zawiadamiać natychmiast 
władze bezpieczeństwa o pobycie 
w danej miejscowości bandytów.

Zdaniem P sn a  Wojewody po 
wprowadzeniu w myśl Jego planów 
reorganizacji służby bezpieczeństwa 
w pasie pogranicznym, jak  również 
p rzy  ścisłem współdziałaniu z w ła­
dzami administracyjnem i m iejsco­
wej ludności rezulta ty  całej akeii 
będą już widoczne w połowie paź- 
cłzi arnika.

Co »ję ryczy administracji  cy­
wilnej to oparta  ona zostanie ściśle 
na ustawach, wszyscy obywatele 
będą równo traktowani, a rolnictwo, 
stanowiące główną podstawę bytu  
tu te jszej ludności znajdzie w nim 
szczerego opiekuna. Sam będąc fa ­
chowym rolnikiem roaumie dosko­
nale potrzeby rolnictw a i wszelkie 
wysiłki, mające na celu podniesie­
nie kultury  upraw y rcii, poprze z 
całych sił.

Co się tyczy stosunku Pana 
Wojewody do urzędników, to żadnych 
większych zmian nie należy p rz e ­
widywać, jedynie wszystkie  urzęda 
poahga jąco  Wojewodzie siłą rzeczy 
będą m usiały dostroić się do tego, 
że Wojewoda będąc człowiekiem 
wojskowym przyswycizajony jest 
do szybkiego, energicznego, pełnego 
inicjatywy i punktualnego wyko­
nywania swych obowiązków.

W pr*cy swej tak  społecznej, 
ja k  i w k ierunku zabezpieczenia 
śpokoju dla ludności miejscowej 
Pan  Generał J&uuszajtis liczy nr. 
pepareie i współpracę całego ducho­
wieństwa.

Zdani-sm Pana W o k w o u y  Gene­
ra ła  M. Jł»nudzajti8a najlepszym 
środkiem, zapewniającym  aorm alny 
rozwój Krosów Wschodnich, j»k 
również zapewnienie miejscowej 
ludności dobrobytu, jes t  wprowa 
dzenie samerządu. Lokalne in sty ­
tucje  samorządowe zapewnią lu- 
dnofiei zaspokojenie jej  potrzeb i 
uuuslęme boiącsek, niepotrzebnie 
rozgorycsająsych tu te jsze  społe­
czeństwo.

___ Z. Zacharyatc.

N a j t a ń s z e  źródło zakupów z 
pierwszej i jedynej na Kresach

— Fabryki szczotek i pędzli —

B-ei Symonowic? i S-ka
WILNO, ul. Tatarska Nr. 6,

| | | Produkcja m as/,/nowa. | | |

Teatr Lutnia.
Śluby Panieńskie, komedja Al. hr.

Pr t ir y  w 5-eh aktach.

Zaczęto sezon zimowy w Lutni 
od sztuki na jtrudn ie jsze j  do grania, 
bo łączącej humor i subtelny sen­
tyment, od Ślubów Panieńskich Fred 
ry , '  jako widowiska dla młodzieży. 
Zamiar ze wszechmiar chwalebny! 
Bodaj to grać przed ta k ą  serdecz­
ną, bezkry tyczną publicznością, k tó ­
ra  się śmieje rozgłośn.e i z z ip a ­
łem oklaskuje wszystkich! Koniecz­
nom jest, by w Wilnie, gdzie jost 
ty le  młodzieży innej nArodowości 
niż polska, z&poznawsla się ona z 
arcydziełami naszej sz tuki d ram a­
tycznej. Co praw da dla wid owi ok 
popularnych uważalibyśmy Damy i 
hugary lub Gwałtu et się deieje za od­
powiedniejsze, ale i Śluby Pan ień­
skie byłyby przemiłem widowiskiem 
gdyby... gdyby... gdyby nie i) s a ­
lon, um sblowany jak  w hotelu „Im­
perial", w Sieuloach np., a zupełnie 
nie mający cech saloniku we dwo­
rze polskim, 2) nieodpowiedniej ob- 
sedy, 3) niemożliwej dykcji p. By- 
strzyńskiego, grającego Gucia. Nie­
zwykły  to talent, istotnie, wym a­
wiać tek  słowa, by nie t łychać  było 
połowy, a reszta zatarta , zagm atw a­
na, bea intonacji, rąbała w uszach 
piękny i harm onijny wiersz Fredry, 
robiąc z niego torturę. P. B ystrzyń-  
ski powinien wrócić do l-ej kiaey 
dykcji I wógóle nauczyć się roli na 
pamięć, bowiem oglądanie się na 
wołającego wniebogłosy sullera, 
nie podnosi wartości gry, nie!

Przeciw wszelkim tradycjom  aj- 
rzeliśmy Anielę, smagłą sza tynkę  
(p. Kuszlównę), a Klarę, jasną  blon­
dynkę (p. W rońską), ta  ostatnia, 
acz m ogliby  być m atką  Klary, nie 
n ią  samą, grała dobrze, z warwą, 
swobodą i wesołością. P. Kuszlówna, 
miis i dziecinna w scenach lirycz­
nych, nis miała jednak  odpowied­
niej wytworuości i naaa je  się lepiej 
dc ról charak terystycznych , niż 
takich poetycznych idylek, jak  Slicz 
na, marząca, słodka Aniela. Sceny 
uczuciowe odegrała jednak  ładnie, 
obie p tm e  odznaczają się dobrą 
dykcją  i umiały role znakomicie. <

P. Leśniewski dał dobry typ  Ra- 
dosta, trochę zbyt podkreślając, 
imożb dis młodej publiczności, ko ­
miczne efekty, p. Molska była zu- 
nołnie harmonijną, stylową postacią 
Dobrójrkiej, a p. W yrwica, z umia­
rem stylowo i wytwornie, zagrał 
swego Albina, nie podkreślając 
zbytnio komizmu postaci, a więcej 
ca  stronę liryczną kładąc nacisk, 
co je s t  słusznbm ujęćiem roli tego 
pierwszego w sfndęczyźnie roman­
tyka, wyśmianego przez Fredrę.

Tea tr  był pełen śmiechu i gw a­
ru, skarżono się tylko na  galorji, 
że nic nie ałychsć, no, p. Gustawa 
i w 2 m rżędzie nie słyszano!

Hro.

W yrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 
cnatki zasyła drogiemu koledze

Jerzem u W yszom irskiem u
gróKo nauczycieli gimnazjum Epsztejoa.

Rada Pedagogiczna gimnazjum Tow. Rozpow- Jświaty  
w Wilnie wyraża jłębokie współczucie koledze

Jerzemu Wyszomirskiemu
z powodu śmierci jego M A T K I .

THA1R POLSKJ
Pożegnalne występy

W . B fy d z jń s k ie g o
r«

Dziś po raz lrugl

, VŚ  f e t i e g
S. Pr ybyszewskiego, 

Początek 0 2 S *  eqL.

ILt? s t a ie  bp zd r isi!!!
wy i w I8ŁJ rodzeństwo? to iu p c ie  „LEkURlIlj DOMOWĄ* Dr. med. 
J . Springor (aprobowaną w Szwajc?rji i Nieraozech). Książka nagrodzo­
na na  Międzynarodowej .Wystawie Higjeniez. w Dreźnie i w. in n y ch  
nagród. Oświeoai poucza zdrowych i chorych jak  sobie radzić we 
wazystklch chorobach trapiących ludzkość. Zawiera 840 stronic, 936 
ilustracji oryginalnych, 32 tablic3 i dodatki kolorowe, w ozdobnej

trwałej oprawie.
NABYĆ MOZNft VvE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH W POLSCE I 
ZAGRANICĄ, Skład główny dla księgarń  6. DORN.  W A R S Z A W A  

Poczta główna, Skrzynka  220.

Z a w i a d o m i e n i e ,
W  wydanym  przez Biuro Reklamowo i logu W y s ta ­

wy Sztuki i Rzemioał w ogłoazeniu:
T A N i 01

W  polskiej pracowni gotowej męskiej bieii&i1 ■ Aostown 9, n .20

Z o f j i  U t H A s k l e j .
opcszozonmn zostało niszwisko właścicielki, oc niniejiizym 
p ro łtu jtm y .

Biuro Reklamowe, Mickiewicza 4 .
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| p  r'Z i
Korn i Cypr, 

Ju tro  
ś Franciszka

Wycieczka C. I. E.
Pierwszy dzień pobytu wyciecz­

ki II Kongresu Międzynarodowej 
Koniorencji S tudentów w W in ie ,  
(sobota d. 13 b. m.) zakończył się 
bankietem  wydanym  ns cześć go­
ści przez młodzież akademicką wi­
leńską, w letniei siedzibie Klubu 
Szlacheckiego. Wśród miłego n a s t ro ­
ju  przyjęcie to, w gronie wyłącznie 
uniwersytecki*®, przecłągaęło się 
do późnej nocy.

V  niedzielę, t. j. onagdaj, zawi- 
► tał jeszcze do naszego grodu pre­

zes związku narodowego s tuden ­
tów  węgierskich, p. Franciszek De- 
ak, którem u z ramienia Kongresu 
tow arzyszył p. Henryk Stebelski. 
Francuzi i włosi nie przybyli, z po­
wodu opóźnienia swego prsyjr.zdu 
do Warszawy.

Dnia tei-o poście spędsili czas 
na zwiedzaniu przed południem 
Tow arzystw a Przyjaciół Nauk, gdzie 
ich powitał prezea dr. Władysław 
Zahorski, poczem odwiedzili Kole- 
g jum  Czartoryskieeo, oprowadzani 
przaz pp. profesorów Ju lju sza  Ret­
i n g e r a  i Bronisława R ydzew ­
skiego Zwiedzono następnie Kole­
g iu m  Śniadeckich {fod przewodni­
ctwem p profesora W asława Dzie­
wulskiego.

Dzięki uprzejmości D yrekcji Ko­
lejowej uczęstnicy wycieczki mieli 
możność zwiedzenia Ogniska Kole­
jowego, (powitał ich p. prezes S ta­
nisław  Linowski) oraz szpitala na 
Wilczej Łapie, dokąd udano się po­
ciągiem specjalnym.

Po obiedzie w hotsiu Si. Gcorges 
goście udali się powozami do Za­
k rę tu ,  i byli tam  podejmowani pod­
wieczorkiem P rsy  ogn-skach od­
śp iew ano pieśni poszczególnych na­
rodów.

Wieczorem odbył się w górnych 
ealonach hoteiu St. Georges bankiet 
w ydany nn cześć uczęstn iaów  II 
K ongresu  Międzynarodowej Konia- 
deracji Studentów, przez p. Droży- 
denta W ito jd t Bańkowskiego, k tóry  
•czynił honory domu z iście staropol­
sk ą  gościnnością.

Na bankiecie byli obesni: pan 
Delegat Rządu W alery Roman, J. I \ .  
R ek tor  Alfons Parczewski, p. Bro- 

^  nisław Umiastowski, prof.^ F e rd y ­
nand Ruszczyc, J a n  Bułhak, p. p. 
Paweł Rtiue, Konstanty Bukowski, 
Flnaanusl Bułhak, redak to r  Jan  Obst, 
J i n  O jk ie r t -  z Budsł^wia, mecenas 
Lćon Sumorok i inni — oraz liczni 
przedstawiciele wileńskiej młodzie­
ży akademickie!, £ prezesem  p. 
Aleksandrem  Marcinowskim iii* czele.

Bonkiet rozpoczął się, przy dźwię­
kach kwartetu , o godz, l i 1/*. Stół 
biesiadny gustow nie przybrany 
kwiatam i przez ogrodnika m iejskie­
go p. VI. Baiuuasa, zdobiły chorą, 
giewki o barwach narodowych pol­
skich, angielskich, bułg&rsicich, c*e 
skich, rum uńskich, rosyjskich, tu ­
reckich i węgierskich.

Gości poipitał w imieniu rządu— 
pan Delegat Roman, toas t  ten w y ­
głodzony na cześć II Kongresu C. 
I. E w  języku  polakim, został po- 
w tórzory  przez p. Pawła R eue ‘ge 
w  języku  irancuskim , następnie 
przonif,wiali: p. Umiastowski, I. M. 
R ek to r  Parczewski (w jęz. f r tn e u s -  
skim) i podkom isarz Kongresu p. 
R .  Marcinowski, wznos&ąc to*Ft na 
cześć państw, k tó rych  przedstawi­
ciele brali udział w wyoieczcg do 
Wilna.

Następnie przemawiali przewod­
niczący poszczególnych de^egasji. 
Wyróżniały się toasły: p rzecś tav i-  
oiela W ęgier p. Deak‘o, przedst. 
T u r  et i ■- lhsan  lpekdji Bey‘a i 
p rsedst. Rumunji p. Gh. N. Papa- 

v gheorghe.
i  Wszystkim przemówieniom to­

w arzyszyły  hym ny narodowe, w y­
konywane przez kw artet.

Po bankiecie, k tó ry  się zakoń­
czył o godz. 1-ej, zaimprowizowano 
tańce i bawiono się do godz. 4-ej r.

Dzień wczorzjszy spędzono na 
wycieczce s ta tk iem  do Werebr. Po- 
wręfc nastąpił  o godz. A*®j. Po przy­
jęciu pożegnalne® w hot. St. Geor­
ges mili goście podążyli de U n iw er­
sytetu, gdsie U h pożegnul J  M R e ­
k tor Parczewukl, poczem udali się 
n a  dwercec Kolejowy, iegn-mi prz^z 
prof. Ruszezyca, Komitet obywatel­
sk i  przyjęcia wycieczki, rep rezen ­
tow any przez pp. Konstantego B u­
kowskiego i Paw ła  Raue‘go, pod- 
kom isarja t Kongreau oraz licznie 
zebraną młodzież akademicką.

Praed odejściem pociągu uczę- 
s tn icy  wy sieczki odśpiewali współ 
nie z gronem wileńskiej młodzieży 
akademickiej, ^Jeszcze Polska nie 
zginęła".

Zaznaczyć należy, Se nadzwy­
czajną nerdeczncść okazała delega­
c ja  rum uńska, mianując prezesa 
Wileńskiego Komitetu Akademickie­
go, p Aleksandra Marcinowskiego, 
©złotkiem honorowym Związku 
Narodowego Studeutćw  Rum uń­
skich.

K R O N I K A
s

Wsehód słońca 5 g. 17 m.
«

Zachód ,  g. 17 53 m.

WILEŃSKA

— (Z) Jednorocznicy z r . ^903 nic 
podlegają nowej ustawie wojskowej
Jak  się dow iadu jem y , u s ta w *  z dn. 
23 m a ja  1924 r.  o pow szechnym  
obowiązku jpłużby wojsKowej, Jw 
której u s tan o w io n ą  jeu t l8®/a m ie­
s ięczna  służba dla jediaoroczmaków, 
aie może być s to sow aną  do ro czn i­
k a  1903.

R ocznik  ten po b ran y  bowiem 
został przc-d wejściem w życie po­
w yższej u s ta w y .  W u s taw ie  za j  o 
wsteczr.ości m owy Diema, p rzec iw ­
nie w  m yśl u s tęp u  o s ta tn iego  tejże , 
w chodzi w życie w 4 mieEiące po 
ogłoszeniu , a zatem  18 lis topada 
1924 r.

W szystk ie  za tem  czynności, do­
ty czą ce  służby w ojskow ej na  pod­
s taw ie  tej u s taw y ,  a zatem- pobór, 
powołanie i t. d. m usia łyby  n a s t ą ­
pić dopiero po dniu  18 l is topada r. 
b. i nie m ogą do tyczyć  roczników 
ju z  po branych.

— (I) Posiedzenie Komisji technicz­
nej rozbudowy Miasta. W środę, dn. 
17 września, odbędiie się posiedzenie 
miejskiej Konusji technicznej i roz­
budowy miasta.

Porządek dzienny zawiera-. 1) 
sprew a rozszerzenia ul. Dąbrow­
skiego i w związku z tam  budowy 
domu przez Maguna; 2) spraw* 
cmentarza wyznania Mojżeszowego 
na SnipisŁikaoh i budowy nowego 
parkanu; 3) spraw a wyboru wzorów 
tablic z napisami d ł h w  uiic; 4) 
sprawa parcelacji m ajątków  rządo­
wych Trynopol i Miłajszyszki; 5) 
t praw a granic te ry to rjum  W ielkie­
go Wilna; 6) spraw a uregulowania 
ul. Góra nuiiełowa; 7) sprawa prze­
łożenia kanału ulicznego przez dal­
szy ciąg ul. Kasztanowej; 8) spraw a 
propozycji zakładów hr. Tyszkiewi­
cza udzielania m iastu  energji elek­
tryczne?.

— (l) Strajk na tartakach. Wczo 
raj, w poniedziałek 15 b. m.. robot­
nicy tartaków  wileńskich, kierowa­
ni przez związek z ulicy Gubęrna- 
torskiej, porzucili pracę. P rzed roz­
poczęciem s tie jku  robotnicy żądali 
podniesienia piać na  80 proc. i za­
warcia pomiędzy każdym poszcze­
gólnym tartakiem  a Związkiem 
sbiorowej omowy, przewidującej 
dla członków Związku wszelkiego 
rodzaju przywileje, «k naprzykiad: 
obowiąze‘k przedsiębiorców p rzy j­
mowania robotników wyłącznie 
swiązkO'vych, obowiązek zwalniania 
wyłącznie «a zgodą Związku i za 
trzym .esięcznem  wynagrodzeni doi 
i t. p. Żądania te zostały zgłoszone 
prsuz Zwiążek z ulicy Guberna- 
torsklej nie zważając n& to, iż po­
między przemysłowcami a Zwiąj 
kłem już  została zaw arta  umowa, 
k tóre j term in upływa dopiero w 
kwietniu 1925 roku, a k tó ra  na ca­
ły ten czan ustala  płac* i wyklucza 
możliwość wszelkich strfejków.

— (l) Cheruby zaksźne w Wilnie. 
W ubiegłym  lygodmu zaefiorowało 
w Wilnie na ty ius  łbrzuszny 10 (1 
am.), płonicę 8, błonicę 2, koklusz 1 
i różę l osoba.

— (1) Szkoły powszechna. Magi­
s t r a t  wydzierżawił .na rok 1924 \ 25 
lokal przy ul. Antokolskiej Nr. 11 
dla szaoły powszechnej Nr. 15

— (1) Akcja oszczędnościowa w 
•umorządaoh. Akcja oszczędnościo­
wa w samorządach została u nas 
zainicjowana przez władzę nadzor­
czą jeszcze w jesieni roku ubiegłe­
go, t. j. o ł  roku woześniej niż w 
innych dzielnicach.

A kcja  tą  ma na oelu z jednej 
s tro n j  zmniejszenie ciężarów podat­
kowych, z drugiej — sprowadzenie 
wydatków samorządowych do n a j ­
bardziej produkcyjnych.

G ile chodzi o dostosowanie cię­
żarów podatkowych do zdolności 
płatniczej podatników, to ustale­
nie wytycznych w tym względzie 
j e s t  dość trudnem, gdyż zwykło 
narzekania na nadmierne podatki t»ą 
tem  głośniejsze, im bardziej nie­
szczere są  i fałszywe.

Przeciwn.B w momentach, blis­
kich do str.nu katastrofalnego «r 
tym  zakresie, trzebu mieć bardzo 
czujne i wprawne ucho i oko by 
zawoaasu katastrofom fm ansow jm  
poszczególnych jednostek podatko­
wych zapobiedz.

W ydatk i samorządów zostają 
ograniczone w ostetaicii czasach do 
tak ich  przeważnie, r.a uskutecznię 
nie k tórych płatnik zapatru je  się 
jako n t  konieczność i chociaż cię- 
żar podatkowy faktycznie nie zmniej­
sz? się, s ta je  się jednak mniej dot­
kliwym.

Jes t  to zasada ogólna, w posz* 
czególnych jednak  powiatach zależ­
nie od ustosunkowania się różnych 
ugrupowań płatników do lokalnych 
insty tucyj samorządowych, akcja 
oszczędnościowa pojmowaną jes t  w 
odmienny eposób, przyczem na 
pierwssy plac występują sprawy 
bądź to celowości wydatków, bądź 
to obawy o przeciążeniu płatników 
podstkami, prsyczem  ujawnione są 
większe lub mniejsze zrozumienio 
interesów ogółu i większa lub 
m niejsza praktyczność organizacji 
gospodarki komunalne!.

— (1) Pomoc iakar&ka w pow. 
Wlieńeka-TłOflkim. Dział zdrowia pu­
blicznego, prowadzony przez sejmik, 
ro&wija się coraz szerzej, pomimo 
tego, że kierownictwo tego działu 
nie Ieźy w rękach fachowych, h to 
ze względów oszczędnościowych.

W ydatki tego działu wynoszą 
od początku roku do i wrześnie 
21436 zł.

Wydsdtd u trzym uje  2 przychod­
nie lekarskie w Podbrzeziu i W o- 
zninuach i 7 przychodni felczersko- 
pohźa i cnych.

Zaznaczyć należy, te  ludność 
wiejska z braku uś wiadomienie, 
zwraca eię po porady do przychod­
ni tylko w ostateezności, gdy środ­
ki domowe i zabiegi zn ach orów  nie 
dają skutków  pożądanych.

N0W0S01 W YD A W N IC ZE .

— Iskry. Najnowszy, 35 numer Jsk ler*  
stoi pod godłem morza. Mówi o ntem .pi­
ty  tuło wy. mówi ciekawy arty k u ł B. Dya­
kowskiego .Kaszubskie wybrzeże*, mówi 
żywy opis powrotu emigrantów polskiej p. 
t. .N a osręcto Samiand*, mówi wkońeu 
utw ór liryczny R. Zmorsltlego .N a morze!*. 
O is odkiycia grobu Tut A.inch Amona przez 
A. Pawłowską, zamku klewhńsklego przez 
A. Urbańskiego, dalszy óląg powieści „N aj­
lepsza matka* J. Szczepkowskiego i „Wpo- 
przek Sybiru* T. Dybczyńskiego oraz llety 
od redakcji i zagadki dopełniają treści 
tego ciekawego num eru

— Kat&iei Wystawy Sztuki i Rzemiosł. 
Biuro Wydawnicze Stefana Grabowskiego 
wydało w celu ułatw ienia zwledzunta wy­
staw y kutalog. Wydawnictwo to  przedsta­
wia alę nader efektownie, okładkę zdobi 
widok góry Zamkowej Do katologu dołą­
czony został rozkład jazdy pociągów, brak, 
którego w formacie kieszonkowym oddawca 
dawał się odczuwać.

TEATR » esUZTwA

cych się odwrócić uwagę pos te run ­
kowych od właściwego kierunku 
niebezpieczeństwa przez wywoływa­
nie szmerów z jednej strony, pod­
czas gdy  strzelano do nich z d ru ­
giej-

Zagrożono posterunki odpowie­
działy ogniem, k tóry  jednak  z po­
wodu nadzwyczajnej ciemności nie 
był skutecznym.

Zaalarmowane pogotosrie w arty  
wysiało natychm iast patrole w oko­
lice, z k tórych  jedsn aresztował 
pwóch osobników, biegnących od 
strony  budynków w pobliżu m ostu 
kolejowego, a k tórzy  zatrzymawszy 
się dopiero po zagrożeniu użycia 
broni poczęli patrolowi w o rdynar­
ny  sposób ubliżać.

Niewiadomo, czy je s t  to zamach 
komunistów, rozw ijających ooraz 
intensywniejszą działalność sabota­
żową, czy je s t  to zbójecki w ybryk  
powracających z zabaw y w są ­
siedztwie gofici.

Jeden  z posterunkowych ma 
przestrzelony hołm na wvlot u gó­
ry, drugi zgnieciony hełm od ude­
rzenia  wielkim kamieniem.

— Brutalne napady Ncm oow  
gdańskich na Pckków. Z Gdańska 
donoszą: Onegdaj miało miejsce n a ­
stępujące zajście, k tóre  dowodzi, że 
nacjonalizm niemiecki w sku tek  
złudnych nadziei berlińskich, na 
nowo zaczyna występować zaczepnie 
przeciwko Polakom. Redaktor S ta­
nisław Ja ł ie ń ik i ,  k tóry  u r z ą d z i  w 
Gdańsku wędrowną w ystaw ę a r ty ­
stów polskich, powracając z Brze­
szczy w towarzystwie obywatela 
gdańskiego, kupca p. Strojewskle- 
go, został napadnięty w tram w aju  
przez jadących  w nim Niemców. 
Bezpośrednią p rzyczy ią  zajścia by­
ło to, że Polacy rozmawiali po pol­
sku, na co Niemcy przez całą dro 
gę zwracali uwagę w sposób gru-  
bjański i niemożliwy do tolerowa­
nia. Na pierwszą łagodną odpowiedź 
p. S trojewskiogo, k tó ry  przemówił 
co Niemców jr.ko Gdańszczanin, 
Niemcy rzucili się aa  p. Strojew- 
skiego i Jasieńskiego. Pierwszego 
z nioh wypchnęli s  wagonu i p oka ­

leczyli, a drugi ocalił się tylko dzię­
ki temu, że udało mu się w zamie­
szaniu uciec

ŻYCIE EKONOMICZNE.

—  Zniżenie stopy procentowej.
Bank Polski zziżył s tepe procento­
wą dla weksli zagranicznych z  10 
na 8 proc. Sam a kredytów, w yda­
nych przez Bank Polski je a t  prze­
szło :o  fatzy więkssa, niż na po­
czątku  roku  b. W zw iązku z tym  
ilość banknotów wynosi niemal 6 
razy  więcej, niż na początku r. b.

Kooperatywa „ P R A C O W N I K *  
Wielka Nr, 5« telef. 258.

Poleca po najt'ań i2yuh cenach:
Z oddziału spożywczego:

Mąka ameryk „ oliwa, kakao, kawa, kaszy, 
m aka-ony w łoikie, cukier, ryż, aól, kon 

se-wy i inne.
Ż oddziału obuwia: 

Gwarantowane wyroby wiedeńskich; ame 
rykaAekich 1 najlepszych warszawskich 

fabryk. Kaloszu.
Z oddziału bławatnego 1 galan ter 

Rozmaite płótno, zefiry, gotowa bielizna 
parasoli, pończochy skarpetki. Palto gumo 

we. Fajans i enalow ane naczynta.
Sprzedaż również na raty .

i ' £ r > i  E .  L e r e n n t a n

C H I R U R G  
FQ*RÓJIŁ i przyjm uje  chorych od 
1— 3 i 5 — 7. W. Stefańska 23 m. 8,

Pracownia sukien

Marji Ostrowskiej
W ielka Pohulanka 6 m. 2, po le rjach  te t 
nich zostaje o tw artą w dn. 15 wr: eśnia 
r, b. przyjm ują wszeiKie zamówienia 1 po­
leca się łaskawym względom swej Kil- 

jen tełi

— „Smeg*—Przybyszewskiego, z w ystę­
pem gościnnym W. Brydzińo .iego oraz z 
najlepszymi (.Mami naszego teatru , g rany  
będzie jeszcze dz.ś i ju tro  po raz ostatni. 
Z powodu końozącycli Jłę występów W 
Budzińskiego „Sute** pc jutrzejszem  przed­
stawieniu zupełnie schodzi z rbo« tuaru .

— „To os najweźnisjsze*—.Jew ielcora 
wchodzi raz jeszcze na scenę Teatru Pol 
sklego Sztuka ta, pełna najczystszej poe- 
ezji, należy do stałego repertuaru scen 
polskich 1 wielu zagranicznych. Piękny to 
kwiat wyrosły na zgl śżftsacfc i m inach 
Rosji. Jewremew trak tu je teatrjjako środek 
oddziaływania ca  życie; widzi w sztuce 
wielką pocieszycielkę straco n y ch , opusz­
czonych i nieszczęśliwych. Człowiek, jego 
zdaniem, łaknie icstynktyw nle teatralności. 
„To co najważniejsze* je st właśnie pokazem 
teatrallzacji życia—w jaknajszorszem po­
jęciu

Sztuka Jewretaowa joot niejako osią cale] 
dziś koucepejl filozoficznej, coraz głębsze 
zapuszczająca korzenlo w iwórczośó dram a­
tyczną, Koncepcja ta, u ję ta  w najproutsią 
faim uię brzmi: „Szczęście., w złudzeniu!*.

— Przedstawienia Jln młsdzfeży. Ponie­
waż liczne zaetępy młodzieży nie pomieś­
ciły się na pierwszych dwóch przestaw ie­
niach „Ślubów panieńskich*, sztuka ta  bę­
dzie powtórzona o g. 4 pp. w sobotę 1 o 
g. 12 w południu w niedzielę. N asiępną 
komodją, k tórą przygotowuje dla młodzieży 
dyrokejf. teatru  będzie „Dożywocie*—Fre­
dry.

— Koncert Lao Siroty. P ianista, wszech­
światowej sł»,wy Leo Slrota, da swój reci­
ta l w niedzielę w sali -Lutnia* o g. 5 pp. 
Sirota wykona kompozycje; S carla tti T&nsi 
ga, Szum^na, Szuberta, Chopina i S traw iń­
skiego Bilety do nabycia w kasie teatru  

.Polskiego. .

WYPAD-*; i K3ADZIEŻŁ

— Wyradua matka W lesle koto m ia s­
teczka Rudziszek Aleksandra Szukszia po­
rodziła dziecko która udusiła 1 zakopała 
do ziemi, N as oskarżoną miejscowy poste- 
runea policyjny nałożył areszt domowy.

— Zabójstwo oraz samobójstwo. Dn 15 
bm. w domu Nr. 4 przy ul Bazyljuńsklej 
wystraałem z rewolweru system u „Brau- 
nlng* zabił swoją żonę 27 letnią Czesławę 
urzędnik sądu Stefan A n drzejew sk i. Zabój 
cę aęesztowauo i osadzono w areszcie przy 
pierwszym kom lsarjaoie policji gdzie po 
upływie godziny Andrzejewski otru ł się mor­
finą Wezwany lekarz pogotowia cdwlózł 
Jesperatę  do szpitala Sw. Jakóba. Zajśslo 
powstało na tle miłośnem.

— Otrucia. Dn. 13 bm. w celu poioa- 
wlenia się życia o tru ła  jodyną Janina 
W ysocka (A. Mickiewicza 29).

— Dn. 15 bm. o tru ła  się octową esen­
cją 28 le t U arja Slenkłewlciowa (Pożarowr. 
18 m. 5). Desperatbk lekarz pogotowia od- 
w 'ózł do s«pitala żydowskiego. Przyczyna 
samobójstw sprzeczał rodzlnno.

I  CAŁEJ POLSKU.

— T&j°mniezy zamach na maga­
zyny b re iv  w Piotrkowie. P rzed paru
aaiam i posterunki.' wartownicze przy 
mfcgazysaffJi broni w piotrkowie 
30 s tuły uapiidaięto w nocy prze a 
kilku osobników, porozumiewających 
się ciehiim gwizdaniem 1 stażają-

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

K s i ę j a r n f a  S Y U K l i l A  egzysiujs od roku 1.859
P o l e c a  n a  s e z o n  s z k o l n y :

wszyy>1'1£icb zakładów naukowych, 
I J U U r ^ U H  A l  ostatniego wydania, ceny katalogowe.

Sktatf inat&rj&fów piśmiennych
ODf i c i e  zaopatrzony w rOżne przy to ry  szkolne

♦
♦

N i i le p s ią  o r p n i a a c i
w dziale ogloszeuiov/ym,

Bszstronncść w Inforfiiowaniu
o poczytności pism

Specjalizację w układzie
ogłoszeń i reklam

U c z c i w a  p a r a d a
w doborze odpowiednich wydawnictw,

d m i e  m m m
dia stałych klijentówy

znajdzie każdy z zaufaniem 
zgłaszający się do

Biura Reklamowego
w  u l  M d i .  £ 3 t c k i b n b s a  4 k

t ^ l e f i i i E t ]  2 2 & «

Proszę żądać oferty.
Proszę wzywać Przedstawicieli Biura przez T E L 3F 0N  Nr. 228

„ P o ls k a  S k ła d n ic a  ̂ a la n tc i* y jn a ci
wl. FRAHCiSZEK FRLICZKA Wilno, Św.-lańaka Nr.6 Tel. 646
Hurtowy Skł^tl Townrów Gai n- II Najtańsze P Iskie Źródle Kii|ina 

teryjnych I Norymberskich j| Nic! i Pończoch
Specjalność dcs-Ławy do Sklepów 1 Kooperatyw. 

Oftzymano wielki wybór sandałów firm zagranicznych.
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Z e  ś w i a t a .
Zdobywca krajów podbiegunowych,

ihdnyai z najbardziej zasłużo­
nych badaczy okolic podbieguno 
■wyoh je s t  niewątpliwie Knud Ras- 
musen.

W ibIM ten  badacz w yruszy ł w 
r. 1921 z Kopenhagi na okręcie 
„Sokongen* w k ierunku  archipela­
gu północnej Am eryki i znajduje 
się obecnie na północnym cyplu 
cieśniny Beringa.

Ceiem ekspedycji Knud Rasmu- 
sena je s t  zbadanie plemion esk im o­
skich, żyiących wzdłuż północnego 
wybrzeża Kanady oraz wysp Pół­
nocnego Archipelagu.

W  roku 192A zawinął s ta tek  
„Sóknngen* do cieSniny Lyon Inlet, 
znajdującej się oa pófnoc od Zato­
ki Hudsońskiej i tam  założyła e k ­
spedycja ową główną kwuterę.

Rasmusen wynajął k ilkunastu  
Eskimosów, k tórzy wraa z swomi 
żonami (Eskimosi nie podróżują n i­
gdy  bez żon) udali się z nim w

podróż sankami, ciąguionemi przez 
psy  wdłuż wybrzeży arktyczr.ego 
morza,

Od roku 1845, t. j. od csasu 
nieszczęśliwej ekspedycji Franklina, 
która zginęła w śniegach półno­
cnych, n ik t nic odważyi się na tak  
śmiałe przedsięwzięcie. Dlatego też 
m ieszkańcy podbiegunowych okolic 
stanowią świat zupełnie nieznany 
Europejczykom.

WSród członków -wyprawy Ras* 
musena znajduje się kilku wybi­
tnych  specjalistów, więc można 
prowadzić badania w wielu, różno­
rodnych k ierunkach  jak  etnografia, 
arcbeologja, zoologja, botanika, ge- 
ologja i t. d.

Z w szystkich  tych działów na­
uki gromadzi ekspedycja  zbiory, 
czyni antropologiczne pomiary, za­
pisuje podania Eskimosów, s tud iu ­
je  ich zwyczaje i religję, oraz czy­
ni badania językowe

Prace  ekspedycji postępują s z y b ­
kim urokiem, 'afbowiom Rasmuaen 
3 ta  dobrze kilka narzeczy eskim o­

skich i cieszy się zaufaniem pod­
biegunowych ludów.

Płynie w nim bowiem krew E s­
kimosów... Rasmusen urodził się w 
GreDlandji, gdzie ojciec jego był 
duchownym protestanckim i pojął 
w małżeństwo tamtejszą dziewczy­
nę wywodzącą się z rodu Eskimo­
sów

Inni członkowie ekspedycji, a 
między nimi znakomity przyrodnik 
Peter Trenchen pobrali sobie  za 
żony Eskimoski, skutkiem czego 
uważani są już za „swoich" i d z i­
kie plemiona północne goszczą ich 
i otaczają ODieką.

Do końca 1924 roku ma zamiar 
pozostać Rasmusen na wybrzeżach 
kanadyjskich, poczem przeniesis 
swą działalność do wschodniej Sy­
berii.

W ten sposób powstanie kosz­
tem wielu trudów i niebezpie­
czeństw źródłowe dzieło o ludach 
zamieszkujących północne krańce 
ziem;. Coarakterystycznem zjawi­
skiem warunków hygieni cznych,

panujących na dalekiej północy 
je s t  ten fakt, iż wszyscy członko­
wie wyprawy cieszą się naiiepszem 
zdrowiem i mirńo kilkoletniego tam  
pobytu, nikt jeszcze nie chorował.

-  Ceremonjał rozwodowy w  C zar- 
nogórzu. Ciekawy jes t  ceremonjał 
rozwodu w Caarcogórzu. f tąż , żona 
i krewni obojga udają  się do cer­
kwi i ustaw ia ją  się przed  ołtarzem. 
Duchowny podaje kielich wina n a j­
pierw żonie, ta zaś podoje go jedne­
mu ze świadków i tak  wędruje 
kielich po kolei, aż do rąk  męła.

Od męża zależy teraz, czy godzi 
się na rozwód, czy też nie. Jeżeli 
się godzi, pije z kielicha, w przeci­
wnym razie oddaje go kapłanowi 
z powrotem.

V razie zgody męża na rozwód, 
ksiądz każe żonie, aby zdjęła far­
tuch, k tó ry  daie do potrzymania 
dwom świadkom obu stron, poczem 
przecina fartuch na dwie części, 
mówiąc: „Niebo was rozdzieliło*.

Na tern kończy siej ceremonjał 
kościelnego rozwodu w Czarnogórzu.

Ofiary.
— A leksander Chomińaki na 

Z ja idu  Międz. Studentów zł. 50.
Komitet

WARSZAWSKA GIELD/L
urzędowa 15 września b. r. 

G o t ó w k a :
Dolary . . . . .  521—5,16

C z e k i :
Belg)a . . .  i 20.23—26.97
Holandja . . . , 200,5—198,5
Londyn . . . 23 2 1—23.05
Nowy Jork . . . .  5 21—o 10
Paryż . . . . .  2798—27.72 j
P raga . . . . .  15 02—15.48
Szw ajcarja . . .  98.5—97 5
Wiedeń . . . . .  7.35—7.28
Włochy . . . 22Ó1—2209
Miljonówka . . .  0.72—0.70
Bony z ł ................................................ 6
Bony z ł . ...................................... °-®8
Pożyczka dolarowe . . ■kaj

R e d a k t o r
S ta n i s ła w  M a e k ie w ic t .

A n g i e l s k a  b l a c h a bi a ł a
w gm bośeiach od O.ZO do 0,60 co Itn

A n g i e l s k a  b l a c h a c z a r n a
0,18 do 0,25 a lm  podw. dekapowana.

S t a l e  n a  s k ł a d z e  w  W A R S Z A W IE *  
P h r7 Q n n iQ lo k i D fn S ffn r  D r m n o m ^ l# !  i 0  b n
u i i iL a a iu v v o i \ i |  i l u i i i u i ; r i L d l l U l  

i a s p n a w ^ ,  Jerozolimska
N O M
18,

1 0 - A ń

T«l.: 186-05 Skrót telegr.: SEVEN

^ e a - o t <r

M arke

„S L A —  S T A R *

C A R L  B G D I K E R  St C “  Lwów, Katowior
Wlino. ul. Wielka 47, ul. Ruón cka 2.

Tel. 481. Adres talegr. Bodiknr — Wilno.

l y n n o T  T n u / A B O W  k o l o h j r l n y c h ,  t e k s t y l n y c h  
ImrUfii lUfnAftUn i  e l e k t r o  - t e c h n i c z n y c h .

Szczególnie poleca z własnych pian tacy j 1 zakładów przemysłowych

H ER B A TĘ, K A K aO , KAW Ę oraz MYDŁO m a rk i  £  $  J / J  A fi“ k

„Ogłoszenia Lekarskie11
Ar. Zeldowicz L  j f i jL
ul. A Mickiewicza U li d Ł ffd lb  LftliU W lbŁ .
24 Przyj 9-1 i 5 fc Pr. 12-5 Chor. Ubiaoe oriz 
spca, weneryczne, moczopłc., syfilis i skórn 
Ul. Mickiewicza Nr. 94 (od hot. .Bristol*).

0 -. W. LEGiEJKOd -r Marjan M anicki
chor. wener. syfilis i 
skórne (lecz. sztucz. 

słońcem górsk,
ul. Wileńskta 34 3 
przyjro. od 4 7 pp.

Dr. W itold Kieżun
POWRÓCIŁ 

1 wznowił przyjęcie 
chorych. Choroby 

ws wnętrzne, specjalnie 
płucne G arbarska 

5 - 3  od 5 - 7 .

Dr Czesław Koneczny
Chirurgja jam y ustnej 
choroby zębów, sztucz 
ne zęby. Wojskowym 1 
urzędnikom na ra ty  
Mickiewicza 11 (gdzie 
kino) Przyjmuj* oJ 
do 12j/3 iod 4 lo 6l /a

cnDiODy wewnętrzne 
(spec. płuc i żołądku) 
Przyjm uje od 9-11 1 
6 7 wiece ul. Ad. Mi­
ckiewicza 21 m. 1.

~Df. Wołodźko
'rd y n a to r  szp. Sawicz. 
Choroby skórne i w e­
neryczne. Ud g. 12 —2 
1 5—7. Zawalna 22.

Akuszerka
% W arszawy udziela, 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wleoz.
'.Mickiewicza 40—6.
L e k a rz -u e n ty s ta

J u i j a  Bioiuiias
w róciła i przyjmuje 
od 12—5, ul. Jagiel­
lońska 9—4.

MILJONY 8 ATERJ!
do lampek kieszo n k o w y ch  z poręczeniem za jakość 

przewyższającej tow ar zsgrsniczny s ta ie
K O N K U R E N C Y J N I E  do dostawy.

Zakłady Przem ysłow e ! H andlow e

„ t ę c z

KRAKÓW, Czarnowiejska 72/4.

Czy doprawdy?
Pani nie używała jeszcze
dła i kramu Ksi|dza Knaippa
W ydatek n k  wielki, a korzyść 
olbrzym,*: U suw ają radykalnk  
piegi, pryszcze, wągry, liszaje, 
opaienlznę, zmarzzcrkl oraz nd«• 
likatn ła ją  cerę nadająa je j mło- 

lłleń c ir- wygląd. Niezbędne, niczem nl* zastąpiona uaobecną 
>orę. Żą it wszędzie. Prawdziwe tylko a podpiłem R. WŁO- 
)ARSK1. S ubagettu ra  na % dno

S. SOAOLIŃSKI, WILNO, PORTOWA 5

'

:

Szafy 
Stoły 

Łóżka 
Biurka 

M aterace 
K redensy 

K rzesła 
O tom any 

i t, p.
P O L E C A

Dom Handlowy
Waeław MOŁODECKI

Wilno, Yulsńska 8.

.

Chcesz mieć
spokój ■■ zimę?

In sty tuc je , urzędy, 
osoby p ryw atne ,
chcące zaopatrzyć się w

W Ę G IE Ł , K A R T O F L E  
1 wszelkie warzywa na zim;
Już dziś niech się zwrócą do

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
Kresowego Związku Ziemian

Zawale* Nr 1, ielef. 1-47.
dla złożenia zcpotrebowania na 
potrzebne im artykuły, które 
najtaniej Spółdzielnia Rolna 

im dostarczy.
Posiadany przez nas w ęgid  
w yso k o -k a lo rn u y  pochodzi z 
kopalni ..SlLEiilA" na Śląsku.

ROCZNE KUBSY HANDLOWE 
w WILNIE.

(Dawn. Roczne Kursy dla Bhirali 
stów), Koncesjonowane przez Min. 
W. R. i O P. egzystujące od 
5-iu l«t. Zapisy przyjm uje Sekre- 
ta r js t  K u n ó w  przy ul. Mickie­
wicza 2 2 —5, w goda. od i'2 — 2 
Program obe uiuje następujące 

pr* eomiofy: 
Buchalterja. Koresp nder.cja i 
biurowofić, f\'-ytttiei.y,ga nanoiowa 
Nauka o handlu i praw oznaw - 

stwle.
Wykłady będą się odbywały w 

g d z ./ łd  6 — 9 .

Choroby przewodów moczo­
wych, żółciowych i wątroby, 
dyspesja, artretyzm, rsnm a-  

tyzm. leczy rmtdyteflme 
W O D A  O R Y G I N A L N A

Viciiy-£tat.
Cftlostins, Hopithl,

Gr^nt-e - Grille 
oraz nhletkp (crmpr f̂cę) p*s- 

t  .lki j »«|0 VJCHY ETAT. 
Ż ądrć wj» w say łttich  ap tjkaeh  1 

ekładash aptpcssuyeh.

I

—  SEZON Z IM O W Y -  
1924-25

Itn ATESf f i  J ^ Ł Y  
a n g ie is f p ®
palta 
garnitury 
okrycia do futer 
O T R Z  Y M A N  0

„ M .  6 0 R U 0 M“
ul Niemiecka 26.

1

na

n

IHAT£RJMV
do obicia

SSs E B L I
firan k i

dyw an y
p o rtje ry

Gtrzyncano
„ M .  G o r d o n "

ul. Niemiecka 2fc

Iieezriea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
Kilno. Wileńska 28

NŃ przychodni przyjmują iT.-arze speojali ci. J p ^ io b j  dz iec ię  ,# od 3 — 4; onoroDy w e w n ę trzn e  od 10 — 4: c h iru rg ic z n e  1 — 2’ hotńeoe 
11— 1; ocsu 11 —  2; uezn, nosa i  gardła 1 —  3; zębów 10 —  11; sk ó rn e  i  weneryczne 2 —  3; ne rw o w o  1 —  2;

W szpitalu oddziały : w e w n ę trz n y , c h iru rg ic z n y ,  g in e k o lo g ic z n y  i  pbiOŻnlCzy

GAJINET ROENTGENA i ELE3CTR0-MEDYCZNY

F ab ry k a  gorsetów  
i pasów  leczniczych

„JEANETTP
ul. A d , Mickiewicza 13 m. 22 
Z otwarciem sezonu zw ększył* 
produkcję  i poleca szanownym 
odbiorcom najnow sze paryskie 
ta3ony w-łzelsiiego rodzaju p a ­
sów i gorsetów bardzo w ygod­
nych, uio tfrępuiących ru 
chów, nadających iigurzo z g ra ­

bne uształy i  cinotycztioSć.

W ORKI do zboża. 
Specjalliie dla. 

Ziemian,Atwa, z naj 
lepszych konopi, za­
opatrzone v/ znak co 
uniemożliwia zamianę 
1 przywłaszczenie, po 
cenie fabrycznej po­
leca B. Łokocjewski 1 
S k a—Mickiewicza 42.

I
Okręgowa Dyrekcja 
Odbudowy w Wilrs^

30 w rześnia 1924 rok r o b o ty

Węgiel kamlanny
na zimę poleca „Sklep 
Rolniczy“Sz marcowy 1 
Wielka ]5)

b i a l w z
pokojowy i s?.y!dói

W , W o ź n ic k i
Wiieńska N \ 17.

Przy jm uje  i w y­
konywa wszelkie 

w zakres  
wcbo-* 

w mieś
wyznacza na dzień w  . » *  ----  „ ,
godz, 10 rano przetarg na sprzedaż około m a la r s tw a
800 mt. desek rożnych wymiarów d z ą c e  ja k

Ostemplowane oferty w zakrytych ko- c je t a k  I n a  p ro w .
pertach z podaniem reflektowanej Ilości
desek w całych setkach metrów z j e c n o --------------------------------
c-eśuem włożeniem do koperta pokwitowania
Kaiiy Dyrekcji o wpłaceniu wadjum w wy- p r n Q ip f< a  pełnej 
sokoścl 50 ił. od każdej re f j1 ktowanej set- i  "1 U O J y p a  k r w i  
Ki metrów należy ?kładać w lo ra lu  Dy rekoji i półkrwi rasy  an- 
(Piekielko 3) w dnia 30 września r b Jo glelsklej wielkiej b ia- 
godz. 10 rano. Szczegóły oYae specyfikacja j ej 4 0 tygodniowe, 
desek codzienulo w Dyrekcji od jodz lny  knur i maciory 4 mlfc.
U  I3 e j.  slęczno półkrwi do

DYREKCJA. sorzeda.iia Poczta Ig-
nalino  m&j- 
teortklewbfc.

Kozlc2yc

PA NO- , wojsk-
F a m i e  j WIE * ZYwyti. przez P.K.U.

h ksląż.
-  - .  s L i  w yd . prsea
lepezych sfer pragną- Wilno Piotra Czub.sa T)
cc wyjść zaraąż lub wjeń M akow szczyin a . i- • P* -
ożenić się niech się Qai«w się- W fabryc/aem  mles-
zwrócą z zaufaniem—:  -t— c,le> H wi .rit od •».
podaląo dokładna da- ,7  1 \ 7  kolejowej, na miejscu
ne (ayskrecja iJtp^w- W I C t l A y  rp teka , fllja Kasy
nlona) do firmy „ P a - wykwintne przy lnte Chorych, 10 fabryk, 
ilcja* Lwów, Skrytka ltgeutnoj rodzinie, w j est DOM iondam ental 
pocztowe di. N a ed-cen trum  miasta. (Tyl Xlte wyzończony, bla- 
pnwladż icform acyjoą d a kilka osób), cb^ kryty, z D/s dz’ś
dołączyć 50 gr.. z Wiadomość w Biurze ziem: do sprzedania
Dripoz^ciaiui zł. 1. ReklnmC'Wt!ffl. za 12000 tłot. Miasto

--------------liczące do 5000 niies*.
pozostaje obecnie bes 
skarza, Naby»sea do­

mu lekąrs: uędzie miał 
łid n e  uiieazkhni» I 
byt zapewniony. Sicze 
góły w Biurie Rekla- 
mowem V7llno, ul. 
Mickiewirja J4 4 dl»

Do wyjiaięwa
S K Ł A D  

Skopówiff, 7.

J a d io d a im a
k m M .

REPARTJANT
Gsomatra — Jedno 
cześnle leśnik, z d łu­

goletnią praktyką, 
poszukuje possdy po­

mocnika geometry, 
albo leśnlczggo. W y­
m agania najskrom niej wydaja zdrowe obiady „Boncza* 
(ze — Referencje po- w lokalu
ważne — Oferty pra­
codawców otrzym uje 
ul. H lcblewlcia Nr. 1 

m. 14.

Związku Krasowego
K aw alna 1. 1 piętro W G O W £

Rządca - ad ministra 
tor doskonale

w
w ieku

średnim, posiadająca 
dn ią k.tmienlcę w 
Wilnie, sa  ■ otna * 

działem calu m. trymonjalnyiT-
w m y  l f f S ^ F 25’*#^ -3,os2ultuJe.opi?.K.u“?:po . Panew ’0 Inteligentni 

nałogówna łuty naitaniej p rak tyką, żonaty, r  . .

w n sX 8ykr ,e ^
W iiA E  Y S łj A. W A  5j^ądo# e f  Łaskawa* S o j" JoU uiS odegry-

T r u b t ł ł y  Oferty: B iu ro1 R eilą - m!’gą
. ! . , *  mowę w Wilnie ul zgłosaenia pod1 .W do-
L w d W IS arik tŁ , Ad. U lckl*w lo» 4 dla wa* Biuro «eklamo- 
róg Tstar*kiej. A. G. w, Mickiewio * «r. 4

zupełnie no- ■» ,nja 
we, zagra- \ J  
firmy, do

9.1 X. w Lidsie
zgub. ks'.ąż. wojs. 

wyd. pc^ez

D a ] ę  lekcje pisan'%
na m a s z y n i e  Wa _o__

runki przystęp ne. M ic n ic zn e j firm y, do Wy(j. przez PEU 
kiewlcza 4 ui ,T2 Dru- sprzedaniaSspitalna 7 lagltyna. wyd.
g ie  p iętro . Nad rosta m 4 (w bllzkoścl Zą- p rzez N acu 111 rolonu
ur'teją.M iędzy g.6-7 pp walnej)_____________ pow. W cłoiyńsk. kartę
-------------------------    y g u b . paszp. mera., rejestrac wyd. prza*

o  s p p x e tS a n ia  ta -Ł l ksląż. wojskową 1 gm. Iwjo roczn. I®9® 
nto 2 domy przy ul. zaśwlaacz. wyd. przaz 1 Inne na Im ię O aiPf*

..toknlBiriP* V.11S PKU—W i ino W acława Kagana sam. m. W *  
Antokolskięj 1 i  g r a b0wgk]feg0. Unie- ulica Koścloinc ®4*
Wladom. n a  miejscu ważnia s ię . Unieważnia Sj4-

Wydnwoa w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Drukarni? J. Bajewskle^c, Sawios? 8.


